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chodnich, u regu low an ia  zagadn ien ia  g ran ic  w schodn ich  w ed ług  s ta n u  z 1937 r. 
Lecz odnośnie do ty ch  sp ra w  całkow icie o d m ienne  stanow isko  z a jm u je  w ie lu  p o li­
ty k ó w  zachodnich . C h a rak te ry s ty czn e  je s t p rzy  tym , że g łosy d y sk u tan tó w  spoza 
N RF pe łn e  były  tro sk i i obaw y p rzed  zachodn ion iem ieck im  m aksym alizm em , k tó ry  
w yraża ł się w  p o w ta rzan y ch  roszczen iach  do w spó łdysponow an ia  b ro n ią  n u k le ­
a rn ą , w  postu lac ie  z jednoczen ia  za w szelką  cenę i  po d d an ia  re w iz ji g ran icy  na  
O drze i N ysie. T e trzy  sp raw y  p rzew ija ły  się w  czasie trw a n ia  o b rad  w  B erlin ie  
zachodnim  i zm uszały  do różnych  re f le k s ji  w szystk ich  uczestn ików  sym pozjonu .

P o d o b n ie  ja k  inne  tego  ro d za ju  ses je  i  k o n ferenc je , dotyczące sp ra w  n iem iec ­
kich , tak że  i o s ta tn ia  posiada ła  ty p o w ą  d la  ty ch  im prez  cechę. W ydaw ać się 
m ianow icie  m ogło, że w y stąp ien ia  licznych  m ów ców  (zw łaszcza zachodn ion ie­
m ieckich) są  całkow icie  o d erw an e  od rzeczyw isto śc i i to  n ie  ty le  z pow odu w y su ­
w ania n ie rea ln y ch  p rog ram ów , ile n ieobecnośoi w  czasie zg łaszan ia  da leko  idących  
p ostu la tów  s tron , k tó re  w  ich rea liz ac ji są  n a jb a rd z ie j za in te resow ane . T ak  było 
m. in. z całą  p ro b lem aty k ą  zw iązaną z N iem ieck ą  R ep u b lik ą  D em okratyczną. P o ­
tra k to w a n ie  tego suw erennego  p ań s tw a  jako  o b iek tu  p rze ta rg ó w  i sp ek u lac ji 
w p lan ach  zachodnich  ek sp e rtó w  w schodn ich  było  co n a jm n ie j m a ło  pow ażne. 
P rob lem u  N iem ieckiej R epub lik i D em okra tyczne j, jak o  tw o ru  państw ow ego , u zn a ­
w anego przez obóz k ra jó w  soc ja listycznych  n ie  da się po  p ro s tu  zlikw idow ać przez 
sam  fa k t igno row an ia , bądź n ie  w y m ien ian ia  tego państw a . T en  jed en  p rzy k ład  
dow odzi, w  jak  w ysok im  stopn iu  oddaliło  się od rea lizm u  po litycznego w ielu  
uczestn ików  zach odn ioberliń sk ie j ses ji dotyczącej sp raw  n iem ieck ich . A  przecież 
m usieli oni zdaw ać sobie sp raw ę  z tego, że bez zapew n ien ia  bezp ieczeństw a w  E u ­
rop ie  środkow ej i bez dokonan ia  ro zb ro jen ia  w  te j części k o n ty n en tu  rozw iązan ie  
p rob lem u n iem ieckiego  pozostaje  w  sferze i lu z j i1S.

D orobek p isa rsk i zm arłego  w e w rześn iu  1965 r . w  B erlin ie  Jo h an n esa  B obrow ­
skiego n ie  je s t duży. W 19611 r. u k aza ł s ię  tom  jego w ierszy  p t. Sarm a tische  Z eit, 
w  1962 r. d ru g i tom  poezji za ty tu ło w an y  S ch a tten la n d  S tro m e . W  r. 1964 w ydana  
została  jego pow ieść h is to ry czn a  p t. L e v in s  M iih le  i w reszcie  w  1065 r. w yszed ł 
tom  opow iadań  pt. B o eh len d o rff un d  M ausefest. D zięki w alo rom  a rty sty czn y m
i ideow ym  tych  u tw o ró w  już  w k ró tce  po  u k azan iu  się dw óch p ie rw szych  tom ów  
poezji, B obrow ski zna laz ł się w  szeregach  czołow ych p isa rzy  n iem ieck ich . T rzeba 
P rzy ty m  podkreślić , że a u to ry te t p is a rsk i zyskał p isa rz  w  obu p ań stw ach  n iem iec ­
kich , zarów no w  NRD, gdzie m ieszka ł i tw orzy ł, ja k  i w  N iem czech zachodnich, 
gdzie w ydano , jednocześn ie  z ed y c jam i w  NRD, w szystk ie  jego u tw o ry  i gdzie 
cieszy ł się  dużą popu larnością .

13 W  p ra s ie  N R F  c o ra z  czę śc ie j s p o tk a ć  m o ż n a  b a rd z ie j  re a l i s ty c z n e  s fo rm u ło w a n ia .  
M a r io n  D o e n h o f f  n p . p isz e  n a  ła m a c h  „ D ie  Z e i t” (z 3 X II  1965) m . i n . : „ w y d a je  m i s ię , że 
n a d s z e d ł cza s , k ie d y  p o w in n iś m y  d a ć  w y ra ź n ie  d o  z ro z u m ie n ia ,  ż e  je s te ś m y  g o to w i z rz ec  
*ię w  sp o só b  w ią żą c y , w  z a m ia n  za  m o ż liw o ść  p o n o w n e g o  z je d n o c z e n ia ,  b ro n i  a to m o w y c h  
i u z n a ć  ró w n ie ż  g ra n ic ą  w sc h o d n ią .  Z n ie k tó r y c h  z n a k ó w  m o ż n a  d o s trz e c ,  że  n a  W sc h o d z ie  
p a n u je  w ię k sz a  o b a w a  p rz e d  n u k le a rn ie  u z b ro jo n ą  N ie m ie c k ą  R e p u b l ik ę  F e d e ra ln ą  an iże li 
lę k  p rz e d  z je d n o c z o n y m i N ie m c a m i, je ż e l i  t e  o s ta tn ie  o g ra n ic z o n e  z o s ta n ą  w  s w o im  m i l i t a r ­
n y m  s ta tu s ie .”  *

13 P rz e g lą d  Z a c h o d n i

M arian  J a śk ó w sk i

PO  ZG O N IE  JO H A N N ESA  B O B R O W SK IEG O  (1917— 1065)
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Jo h an n es B obrow ski, z pochodzenia P o lak , u rodz ił się dn ia  9 IV  1917 r . w  T y l-  
ży, w  rodzin ie  u rzęd n ik a  kolejow ego. S tu d io w ał h is to rię  sz tu k i w  B erlin ie . W la ­
tach  s tu d en ck ich  w spó łp racow ał z ch rześc ijań sk im  ru ch em  m łodzieżow ym  i ja k o  
an ty fa szy sta  zbliżył się do an ty h itle ro w sk ieg o  ru c h u  ch rześc ijań sk ieg o  zw iązanego 
z po stac ią  p ro feso ra  teo log ii — H ansa  Iw anda . W  czasie w o jn y  w cielony  do W e h r­
m a c h tu  w alczy ł n a  fronc ie  w schodnim . W la ta c h  1945—i'949 p rzeb y w ał w  niew oli 
w  zag łęb iu  D onieckim . Po1 pow rocie  z n iew o li p racow ał ja k o  re d a k to r  w  A ltb e r -  
liner ~Verlag, a n a s tęp n ie  od 1959 r . jako  głów ny re d a k to r  w  w ydan ic tw ie  U nion  
w  B erlin ie  w schodnim . P isać  zaczął ju ż  w  r. 1941 pod w p ływ em  dośw iadczeń  w o­
jen n y ch  (u tw ory  te  zeb ran e  zostały  w  tom ie  p t. Sarm a tisch e  Z e i t ) 1. Sam  B obrow ski 
w ypow iedzia ł się na  te n  tem a t:

„T w orzyć zacząłem  w  194j1 r . nad  jeziorem  Ilm eń  n a  te m a t rosy jsk iego  
k ra jo b ra z u , a le  jak o  obcy, jak o  N iem iec. W ykszta łc ił s ię  z tego  te m a t m nie j 
w ięcej tak i: N iem cy i eu ro p e jsk i w schód. W yrosłem  bow iem  nad  N iem nem , 
gdzie w spó łży li Polacy, L itw in i, (Rosjanie, N iem cy a  n ad e  w szystko  Żydzi. D łu ­
gie dz ie je  n ieszczęść i p rzew in ień  od czasu n iem ieck iego  (Zakonu K rzyżackiego, 
d z ie je  w p isan e  na  k on to  m ojego n a ro d u . N ie d a  się te g o .z a m a z a ć  an i odpoku ­
tow ać, a le  w szy stk o  to  w a rte  je s t u fności i uczciw ej p ró b y  w  n iem ieck ie j po­
ezji. Do pom ocy m am  surow ego m is trza  K lopstocka” 2.

W ykszta łcony  n a  odach i e leg iach  K lopstocka stop ił B obrow ski w  o ryg ina lną  
całość po e ty ck ą  p ie rw ia s tk i baśn iow e i sym boliczne ze św ie tnym i, w n ik liw y m i 
ob se rw ac jam i p rzy ro d y  i k ra jo b ra z u , g łów nie E u ropy  w schodn ie j: L itw y , B ia ło ­
ru s i, P o lsk i. W śród innych  sw oich  m istrzó w  B obrow sk i w ym ien ia  M ickiew icza, 
poetę  czeskiego — P e tr a  B ezruća, Jo sep h a  C onrada  i in.

G łów ną id eą  jego u tw o ró w  po e ty ck ich  i p ro za to rsk ich  b y ła  — ja k  sam  m ów ił
— „próba p rzed s taw ien ia  n ieszczęsnego  i obarczonego  w in ą  s to su n k u  n a ro d u  n ie ­
m ieckiego do n a ro d ó w  europejsk iego  w schodu  od w y stąp ien ia  Z akonu  K rzyżac­
kiego po n ied aw n ą  przeszłość” 3.

O bydw a tom y  poezji B obrow skiego w ydane  w  iNIRD i NiRiF pt. Sarm a tisch e  
Z e it  (1961) i S ch a tten la n d  S tro m e  (1962) cenione są  ja k o  pow ażne, o ryg ina lne  osią­
gn ięcia  tw órcze. J a k  p isze W. Szew czyk w  sw ym  szkicu  o B obrow skim :

„P rzy  ocenie tego znakom itego  z jaw iska  poetyckiego  godzi się zachow ać 
n a jw ięk szą  pow agę — B obrow ski je s t o stry m  k ry ty k iem  rozbó jn iczej p rzesz­
łości sw ego n a ro d u , obnaża je j p o n u re  re f lek sy  n a  W schodzie, bezb łędn ie  o k re - 

■ śla w inę, b u d u jąc  rów nocześn ie  pom ost do w schodn ich  k u ltu r  i w a rto śc i” 4.

W  k ró tk im  w ierszu  pt. Spraw ozdan ie  B obrow ski n aw iązy w ał do h itle row sk ie j 
ek s te rm in ac ji Ż ydów  w  Polsce:

„B ajla  G elb lung  
uciek ła  w  W arszaw ie 
z tra n sp o rtu  z ge tta  
dziew czyna w ęd row ała  przez  lasy  
uzbro jona , p a rty zan tk ę  
pochw ycono
w  B rześciu  n ad  B ugiem ,

1 Ż y c io ry s  J .  B o b ro w sk ie g o  w  Deutsches Schriftstellerlezikon. V o lk s v e r lag , W e im a r
1961, s. 44.

s P o r .  W . S z e w c z y k ,  Literatura niem iecka w  X X  w ieku. K a to w ic e  1964, s. 189.
* P o r .  jw ., s. 373.
< J w .,  S. 189.
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m iała  żo łn ie rsk i p łaszcz (polski) 
p rzes łu ch iw a li ją  n iem ieccy  
oficerow ie, zachow ała  się  fo tka , 
oficerow ie są m łodym i ludźm i, 
n ien ag an n e  'są ich  m undury , 
n ien ag an n e  m a ją  oblicza 
ich postaw a 
jes t n ie n a g a n n a ” 5.

Z astosow ana w  u tw orze  ty m  m etoda  suchej, la p id a rn e j, lecz d ram aty czn e j 
w  sw ej w ym ow ie  spraw ozdaw czości, je s t chyba n a jw łaśc iw szym  zab ieg iem  fo r­
m alnym  oddającym  a tm o sfe rę  la t  w o jny .

B obrow ski w ychow ał się  w  środow isku  ro zb ity m  p rzez  liczne k o n flik ty  n a ro ­
dow e i społeczne, co znalazło  w y raz  w  w ie lu  jego w ierszach . P e łen  w ew nętrznego  
rozdarc ia , p o g a rd za ł przeszłością  n iem iecką, k tó ra  n iosła  uc isk  i n ieszczęście P o ­
lakom , Żydom , B ia ło rusinom . W  L e ttisch e  L ied er  p isze:

,jMój ojciec jes t ja s trzęb iem  
D ziad w ilk iem
A p rao jc iec  rozbó jn iczą  ry b ą  w  m o rzu ” 6.

W yraźn ie  d a jącą  się zauw ażyć cechą tw órczości poetyck ie j B obrow skiego  je s t 
sen ty m en t do po lsk ie j p rzeszłości k u ltu ra ln e j. W  w ierszach  pośw ięconych  W ilnu, 
a także  M ickiew iczow i czy C onradow i-K orzen iow sk iem u, w  p rzec iw ień stw ie  do 
suchych, asce tycznych  w  sw ej fo rm ie  u tw o ró w  w yżej p rzy toczonych , s ta je  si^ on 
bardz ie j liryczny . P rzy k ład em  służyć tu  m oże w iersz  pt. Joseph  Conrad:

„K iedyś, ja sn y m  w ieczorem  
niby ja s trz ą b  z gór C zern ihow a 
w yg lądam , b ia ło  roz/kwitłe 
m iasteczka , odśp iew ane n a d  D n iestrem  
słyszę, polskiego w o łam  cieślę” 7.
W. Szew czyk s tw ie rd za  w  sw ym  ese ju : „ 'L o t e tiu d y  n ad  u ch em ’ M ickiew icza 

je s t dźw iękiem  polskim , k tó ry  zespolony  z k lasyczną w yo b raźn ią  ze szkoły  K lo p - 
stocka, zapylony  przez  słow o n iem ieck ie  — w y d a ł jeden  z n a jczystszych  tonów  
w  poezji n iem ieck ie j’' 8. W  a rty k u le  S y n  herszta , zam ieszczonym  w  „Ż yciu  L ite ­
ra c k im ” z 25 IV  1965 r., czy tam y zaś: „T em aty k a  po lska  (tom ów  poe tyck ich  B obrow ­
skiego — przyp . T. W.) by ła  dla nas czym ś ta k  zadziw ia jącym , że  aż nazw ano  Bo­
brow skiego k o n ty n u a to rem  U h landa  i całe j p le ja d y  spod  zn ak u  P olen lieder”.

Za to m  S a rm a tisch e  Z e it B obrow ski o trzy m ał w  1962 r . n ag ro d ę  zachodnio­
n iem ieck ie j G ru p y  47, s to jącą  w ysoko w  h ie ra rc h ii n ag ró d  lite ra c k ic h  w  N iem czech.
I znow u p rzy toczyć tu  m ożna słow a W. ,Szew czyka:

„Jego  n ieb o  poe tyck ie  n ie  je s t podzielone, ry s u ją  się n a  n im  k o n ste lac je  zgody
i h arm on ii. R zadko  k tó ry  w spó łczesny  po e ta  n iem ieck i d o sta rczy ł ta k  doniosłych 
dokum en tów  lirycznych  do tzw . p ro b lem u  przezw yciężan ia  przeszłości. O p ty ­
m istyczn ie  e leg ijn a  tw órczość B obrow skiego, w  k tó re j n ie  m a gn iew u, lecz ty lko  
uczciw y o b rach u n ek  z przeszłością , je s t m a n ife s tac ją  o znaczen iu  sięga jącym  
rów nież i poza o b ręb  l i te r a tu ry ” 9.

s J w .,  s. 190, g d z ie  W . S z e w c z y k  p r z y ta c z a  te k s t  w ie rs z a .
• T e k s t  w - a r ty k u le  P . H a m m a ,  Ich gehe Uber den Strom . „ S i id d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  

z 6 IX  1965.
’ P o r .  t e k s t  w  a r ty k u le  p t .  Syn herszta  z am ie s z c z o n y m  n a  ła m a c h  „ Z y c la  L i te r a c k ie g o ”  

z 25 IV  1965, s . 2. W a r to  p o d k re ś lić ,  ż e  B o b ro w sk i b y ł  c io te c z n y m  w n u k ie m  J .  C o n ra d a -K o -  
rz e n io w sk ie g o , p o r .  p rz y p is  6.

• P o r  W . S z e w c z y k ,  Literatura niem iecka w  X X  w ieku, op . c it .,  s. 190.
• J w .

1 2*
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K iedy  w  r. 1964 ukaza ła  się pow ieść B obrow skiego p t. L e v in s  M iihle  p rzy ję ta  
zo sta ła  z w ie lk im  za in te reso w an iem  przez czy te ln ików  n iem ieck ich , gdyż je j au to ra  
uw ażano  do tąd  p rzede  w szystk im  za poetę. B yła to  p ierw sza , w iększa  p róba  p ro ­
za to rsk a  B obrow skiego, k tó ra  dow iodła, że zw ro t ten  n ie  p rzeszkodził m u  zacho­
w ać w  epizodach i szczegółach pow ieści ch a rak te ry s ty czn y ch  ry só w  jego  poezji. 
U trzym ało  się w  n ie j znam ienne d la  w ierszy  B obrow skiego p rzem ieszan ie  w iz ji
i frag m en tó w  rea lis tycznych , h u m o ru  i trag izm u . A kcja pow ieści toczy się  na  P o ­
m orzu  Z achodnim , n a  w si w  1874 r. Pow ieść k o n ty n u u je  n u r t  k ry ty k i p rzeszłości 
n iem ieck ie j na  ty ch  obszarach , p o tęp ien ia  p o lity k i g erm an izacy jn e j pe łnej szow i­
n izm u, s to sunków  socja lno -ekonom icznych  p an u jąc y ch  w  po lsko-n iem ieck im  spo­
łeczeństw ie Pom orza. Jak o  św iadom y zab ieg  a rty s ty cz n y  B obrow ski zastosow ał tu  
częściow o d ia lek t ludow y. Pozw oliło  m u to  p lastyczn ie j p rzed staw ić  c h a ra k te ry ­
zow ane środow isko  i pom ogło w  p rze łam an iu  pew nych  szab lonów  językow ych. 
Ł ud  po lsk i w y s tę p u ją c y  w  pow ieści p o s łu g u je  s ię  zn iekszta łconą n iem czyzną, p rz e ­
chodząc p rzy  każdej n ad a rza jące j się okazji n a  o jczysty  język  p o ls k i10.

P ow ieść w yróżn iona  zosta ła  w  1965 r. n ag rodą  li te ra c k ą  im. H. M anna, p rzy ­
zn aw an ą  przez  N iem iecką A kadem ię  S ztuk  w  NRD. K om isja  p rzy d z ie la jąca  n a ­
g rodę n a s tęp u jąco  u zasad n iła  sw oją  decyzję:

„Z w ie lk ą  u m ie ję tnośc ią  języka i fo rm y  k reś li Jo h an n es  B obrow ski w  te j 
pow ieści re a lis ty czn y  ob raz  m ieszkańców  daw nych  P ru s  zachodnich  p rzed  p rze ­
łom em  w ieku  i od tw arza  n a  p rzy k ład z ie  n iepozornej zew nętrzn ie  h is to rii prolog 
do trag iczn y ch  w y darzeń , ja k ie  dokonały  się tam  w  n ied aw n e j przeszłości. 
A u to r p o tra f ił  w  książce te j poetycko p o trak to w ać  ta k  szczególnie w ażny  tem a t, 
ja k im  są w za jem ne  s to su n k i N iem ców  i p o lak ó w  w  przeszłości [ . . . ] .  Johannes 
B obrow sk i w zbogacił k s iążk ą  sw ą naszą li te ra tu rę  so cja listyczną  o doniosłe 
dzieło, a zarazem  przyczyn ił się  w y d a tn ie  do porozum ien ia  n iem iecko -po l­
sk ieg o ”

Z a jm u jąc  stanow isko  w obec tych  s tw ierdzeń  au to r k o m en tarza  w  „Ż yciu L ite ­
ra c k im ” pisze:

„U zasadn ien ia  N iem ieck ie j A kadem ii S z tuk  są  oczyw iście z konieczności 
w y rażo n e  dość pobieżn ie  i — pow iedzia łbym  — zanad to  pub licystyczn ie . K siążka 
B obrow skiego M ły n  L ew in a  d a je  Okazję do rozw ażań  o w ie le  szerszych, na 
k tó re  w  n in ie jszym  fe lie to n ie  tru d n o  sobie pozw olić, n iem n ie j w a rto  zasygnali­
zow ać p rzy n a jm n ie j k ilk a  tem a tó w  do dyskusji: an ty szow in istyczna  i an ty n ac jo - 
n a lis ty czn a  ten d en c ja  pow ieści, tra fn e  od tw orzen ie  s to sunków  ekonom icznych
i spo łecznych  w  ow ym  m ieszanym  naomczas środow isku  n iem iecko-po lsk im , 
o s tra  k ry ty k a  m etod dz ia łan ia  n iem ieck iego  nac jona lizm u . A u to r po tęp ia  te  
m etody  [ . . . ]  cy tu je  b ib lijn e  pow iedzenie  o w inach  ojców , k tó re  ścigane będą 
aż do trzeciego  i czw artego  pokolen ia . J e s t  to  gorzk ie  s tw ie rd zen ie  p raw d y  dla 
N iem ców  w spółczesnych, k tó rzy  w łaśn ie  są ow ym  trzec im  bodajże pokoleniem  
ów czesnych  g erm an iza to ró w  [ . . .] .  B obrow ski s tw ie rd za , że opow ieść ta  m ogłaby 
s ię  d z iać  rów nież  w  innych  reg ionach  w schodn ich  ów czesnego p ań stw a  p ru s k ie ­
go. P ozw ala  w ięc na uogóln ien ia . W  ty m  celu  zresztą  n ap isa ł tę  sw oją  pow ieść, 
je d n ą  z n a jw y raz is tszy ch  w  dane j dziedzinie tem a ty czn e j” 12.

Pow ieść  L e v in s  M iihle  w yw ołała  szerok ie  k o m en tarze  w  N RF, gdzie mocno 
k ry ty k o w an o  sposób  u jęc ia  p ro b lem u  i uznano  np., że w spom nien ie  o trag iczn ie  
u p am ię tn io n y ch  rząd ach  n iem ieck ich  na  Pom orzu  zam ien iło  się w  u tw orze  B o-

11 P o r . K . L o r e n c ,  Za Johannesem Bobrow skim -pfećelom  Serbów. „ R o z h la d ”  n r  
10/1965, s. 302.

u P o r .  a r ty k u ł  S yn  herszta. „ Ż y c ie  L i te r a c k ie ”  z 25 IV  1965, s. 2.
11 J w .
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brow sk iego  w  g lo ry fikac ję  P olaków . B obrow ski w  odpow iedzi n a  ow ą k ry ty k ę  
stw ierdził:

„W iedziałem , że is tn ie ją  ludzie , k tó rzy  n ie  chcie liby , aby  po ruszało  się 
k w es tię  ro li N iem ców  n a  W schodzie. J e ś li  n ie  m a  się ju ż  od w ag i o tw a rc ie  b ro ­
n ić  h itle ry zm u , n ie  pow inno  się ty m  b ard z ie j do tykać  'm is ji’ P ru s . T o też  ludzie  
tacy  zg łosili s ię  n a ty ch m ias t odpow iednio  zaszokow ani. I ta k  o to  posiadam  już 
m a łą  ko lekcję  listów , k tó re  czynią m i zaszczyt o k re ś la ją c  m o ją  p ostaw ę lub  
m o ją  k s iążk ę  ja k o  n ieg o d n ą  N iem ca” 13.

O sta tn ią  p ra c ą  B obrow skiego  b y ły  opow iadan ia  w y d an e  w  NRD w  to m ie  pt. 
B o eh len d o rff u n d  M d u se fest (B erlin  1905) o raz  w  dw óch oddz ie lnych  tom ach  za ­
ty tu ło w an y ch  B o eh len d o rff umd andere  (S tu ttg a rt 1905) o raz  M d u se fe s t un d  a n -  
dere E rzah lungen  (B erlin  zachodn i i'905). J e s t  to  zb ió r 25 opow iadań , w śród  k tó ­
ry ch  znalaz ło  się k ilk a  ogłoszonych w cześn ie j. P o d o b n ie  ja k  u tw o ry  poe tyck ie  
B obrow skiego i jego pow ieść, opow iadan ia  tem a ty czn ie  do tyczy ły  E u ropy  w schod­
n iej. Są to u tw o ry  odnoszące się zarów no  do h is to r i i  ty ch  te ren ó w , ja k  i w spó ł­
czesności, p rzy  czym  a u to r  n ie  zastosow ał tu  konsekw en tnego  u k ła d u  ch ronolo­
gicznego. B o h a te ra m i opow iadań  są  m. in.: w spó łczesny  rew o lu c ji 1789 r. poeta  
k u rlan d zk i, B oeh lendorff, m uzyk  b arokow y  B u x teh u d e , f ilo zo fo w ie . k ró lew ieccy  —• 
K an t i H am m an n . A u to ra  pociąga ła  zw łaszcza an eg d o ta  czy fra g m e n t b io g rafii 
dane j postaci. O bok znanych  z dziejów  k u ltu ry  osób, w y s tęp u ją  tu  ró w n ież  jako  
boha te row ie : b ied n i ch łopi n iem ieccy, P o lacy , Żydzi. I  ta k  np . g łów ną po stac ią  
w  opow iadan iu  p t. M d u se fest je s t b ied n y  h a n d la rz  żydow ski, M oise T ru m p e te r, 
zdający  sobie w  chw ili w kroczen ia  w o jsk  n iem ieck ich , sp ra w ę  z grożącego m u 
losu, p rzed  k tó ry m  je d n a k  n ie  m oże uciec. W ie lo k ro tn ie  p ostac ie  w y stęp u jące  
w  o p o w iadan iach  s ta ją  się d la  B obrow skiego jed y n ie  p re te k s te m  do uk azan ia  
ob razu  k ra ju  ta k  go fascynu jącego , k ra ju , w  k tó ry m  toczy s ię  a k c ja  w szystk ich  
opow iadań , o k reś lanego  p rzez  p isa rza  „ S a rm ac ją”. W  opow iadan iach  p ro b lem aty k a  
in d y w id u a ln a  i  h is to ry czn a  ściśle się łączy, p rzy  czym  a u to r  re la c jo n u je  jed y n ie  
fak ty , p o zostaw ia jąc  ich k ry ty czn y  osąd  czyte ln ikow i. M oise T ru m p e te r  k a rm ią c  
nocą m yszy dziw i isię: „N ie w iadom o po p ro s tu , gdzie one p o tra f ią  ta k  szybko  
zn iknąć [ . . . ]  M yszy to  p o tra f ią ” . L ecz M oise n ie  m oże się uk ry ć , uciec, zn iknąć ; 
d ra m a t z a w a rty  w  tych  k ró tk ich  zd an iach  je s t oczyw isty  bez k o m en ta rza  au to ra .

W  opow iadan iach  sw ych  B obrow ski w y zy sk a ł szeroko  legendy  zw iązane  z k r a ­
jem  przez n iego op isyw anym , s tąd  często p o jaw ia ją  się tu  po stac ie  z m ito log ii 
s ło w iań sk ie j, litew sk ie j i in. M etoda tw órcza  B obrow skiego  pozw ala  m u  łączyć ze 
sobą elem en ty  re a lis ty c z n e  i fan tas ty c zn e  u . R ecenzen tka  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine  
Z eitung”, S ab inę  B ran d t, zauw aża, że p isa rz  „zb liży ł się p rzez  to  do T augen ich tsa  
E ich en d o rffa  i u tw o ró w  E.T.A. H o ffm anna; w szystk ie  jego o pow iadan ia  są  dw up łasz- 
czyznow e, a  w y n ik a jąc y  s tąd  s ty l je s t b a rw n ie jszy  n iż sam  opis” 15. B obrow ski 
używ a w  sw ych  o p ow iadan iach  k ró tk ich  zdań , p o słu g u je  się  p rzew ażn ie  czasem  
te raźn ie jszy m . W ielu k ry ty k ó w  doszuku je  się w  ty m  w pływ u  Izaak a  B ab la . C u rth  
H ohoff p isa ł w  „S uddeu tsche  Z e itu n g ” :

„To je s t sym ptom atyczne: B abel b y ł m istrzem  B obrow sk iego -p rozaika . Od 
B ab la  n auczy ł się B obrow sk i w y ra fin o w an eg o  spoko ju , trw a n ia  i obserw ow an ia  
życia w  cen tru m  cyklonu , a tak że  z red u k o w an e j sk ładn i. [ . . . ]  U  B obrow skiego 
B abel m ów i: ,w  czasie pogrom u, k ied y  by łem  dzieckiem , u rw an o  łep ek  m em u

“  JW .
“ P o r .  C, H o h o f f ,  Bobrowskls Vermachtnis. „ S i id d e u ts c h e  Z e i tu n g "  z  13 X  1965.
11 P o r .  S . B r a n d t ,  Der Dichter Sarmatlens. „ F r a n k f u r t e r  A llg e m e in e  Z e i tu n g "  z  23 X  

1965 (L ł te r a tu rb la t t ) .
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go łęb iow i’. Tę um ieję tność  odzw ierc ied lan ia  rzeczy w ie lk ich  w  m ałych  p rz e ­
ją ł  B obrow sk i od B ab la” 16.

P o d k re ś lan ą  przez  licznych  k ry ty k ó w  cechą opow iadań  B obrow skiego  jest, ja k  
ju ż  w spom niano , w yrażane  w n ich  um iłow an ie  k ra jo b ra z u  s tro n , w  k tó rych  się  
u rodził i w ychow ał. Jed en  z n ich  pisze: „n igdy  jeszcze te ren y  te  n ie  zostały  o p i­
sane  ta k  in ten sy w n ie  i sugestyw nie . Z iem ia, k tó ra  w  ciągu w ieków  w y d ała  m y ­
ślic ie li i p isarzy , a le  n ig d y  s w e g o  piew cy, znalaz ła  go w  B o b ro w sk im ” 17.

W iadom ość o śm ierc i stosunkow o m łodego i roku jącego  jak  n a jlep sze  nadz ie je  
n a  przyszłość p isa rza  w yw ołała  duże w rażen ie  n ie  ty lko  w  obu pań stw ach  n ie ­
m ieck ich , lecz tak że  w  S zw ajcarii, A u s tr ii o raz  w  P olsce. W różnych  czasop i­
sm ach  ty ch  k ra jó w  ukazało  się w ie le  a rty k u łó w  o cen ia jących  ogólny dorobek 
tw órczy  B obrow skiego, rozw ażających  jego m iejsce  w e w spółczesnej li te ra tu rz e  
n iem ieck ie j. Inge M eid inger-G eise  piisze w  szw a jca rsk ie j „Die T a t” :

„K ażdy znaw ca now szej l i te r a tu ry  n iem ieck ie j w iąza ł z n im  jak o  poetą , 
au to rem  pow ieści i opow iadań  w ie lk ie  n ad z ie je . B obrow ski czerp a ł m a te ria ł 
do sw ych  u tw o ró w  ze w spom nień  w yn iesionych  z pew nego określonego  obszaru
i jego  h is to rii. Ze sk łonnością  do sm u tn eg o  m arzy c ie ls tw a  by ł tw ó rcą  o bogatej 
o b razow ości i dynam ice w y sław ian ia  się, by ł p iew cą te raźn ie jszośc i w yrosłej 
z p rzesz łośc i” ,a.

W e „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g ” czytam y:

„B ył on jak  n ik t  inny  spośród  m łodych p isa rzy  n iem ieck ich  zjaw isk iem  
ogólnoniem ieck im , p isa rzem  k tó ry  odrzucał podział N iem iec. [ . . . ]  N ależy on do 
n ie licznych  ludzi w  N iem czech, k tó rzy  zyskali szacunek  po obu s tro n ach  
g ra n ic y ” 19.

Po śm ierc i B obrow skiego Z w iązek  P isa rz y  N iem ieck ich  w  N R D  ogłosił w spo­
m n ien ie  p o śm iertn e , w  k tó ry m  czy tam y:

„Jego  śm ierć , n iep o ję ta  d la  w szystk ich  p rzy jac ió ł i kolegów , k tó rzy  znali 
Jo h an n esa  B obrow skiego i jego  dzieła  lite rack ie , pozostaw iła  bo lesną lu k ę  
w  szeregach  Z w iązku  P isa rzy  N iem ieckich, lecz tak że  w  li te ra tu rz e  NRD. Je s t 
to tym  b a rd z ie j trag iczne , że dotychczasow y dorobek  B obrow skiego zapow iadał 
ta k  w iele  n a  przyszłość. [ . . . ]  G łów nym  tem atem  Jego p rac  by ła  — w ed ług  
słów  P isa rza  — 'p ró b a  p rzed s taw ien ia  pełnego w iny s tosunku  n arodu  n iem iec­
k iego  do jego w schodn ich  sąsiadów  a przez to p rzezw yciężen ie  ten d en c ji re w i­
z jo n is tycznych ’. O pow iedzenie  się B obrow skiego po s tro n ie  socjalizm u i NRD 
było  k o n sek w en cją  jego p ro g ram u  i jego postaw y  ch rześc ijań sk o -h u m an isty cz -

W „B erliner Z e itu n g ” z dn. 4 IX  1065 czytam y:

„M in ister k u ltu ry  NRD, H . B entzien , po śm ie rc i J. B obrow skiego stw ierdził, 
że  ta le n t p isa rza  'pozw ala ł nam  oczekiw ać jeszcze w span ia lszych  dzieł’. J a k  
sk rom nym  ilościow o je s t dorobek p isa rsk i B obrow skiego, ta k  w ie lk im  je s t w k ład  
hu m an izm u  jego tw órczości w  naszą li te ra tu rę  narodow ą. B obrow ski już w e 
w czesnej m łodości uczestn iczy ł w  w alce z faszyzm em  i to jego an ty faszy sto w -

** P o r .  p rz y p is  14; k r y ty k  n a w ią z u je  tu  d o  o p o w ia d a n ia  B o b ro w sk ie g o , w  k tó ry m  te n  
w sp o m in a  B a b la .  ^

17 P o r .  p rz y p is  15.
18 P o r .  J .  M e i d i n g e r - G e i s e ,  In die Ddmmerung erzdhlt. „D ie  T a t” z  29 X  1965.
19 P o r .  w s p o m n ie n ie  p t .  Gesam tdeutsche Trauer. „ F r a n k f u r t e r  A llg e m e in e  Z e i tu n g "  z 4 IX

1965.
2* „ N e u e s  D e u ts c h la n d ” z 3 IX  1965.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1966 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 183

sk ie  stanow isko  łączyło  się w raz  z dośw iadczen iam i w o jn y  i n iew o li — z kon­
sek w en tn ą  an ty m iłita ry s ty czn ą  p ostaw ą  o raz  m iło śc ią  do n a ro d ó w  słow iańsk ich . 
Sw oje s tanow isko  w obec przyszłośc i p ań stw a  socja listycznego  B obrow ski w y ­
raz ił n a s tęp u jąco : ,W spółżyję w  tak im  codziennym  życiu z k o m u n is tam i i a te ­
istam i. P odzielam  ich  tro sk i. W idzę an ty k o m u n izm  w  ja k  n a jb a rd z ie j zróżnico­
w anych  postac iach . I  n ie  zapom inam , że poza posunięciam i, k tó re  m ożna uznać 
za h is te ryczne , rep rezen tu je  on  śm ie rte ln e  n iebezp ieczeństw a, jak ie  on u trz y ­
m u je  p rzy  życiu  i ja k ie  ro zb u d za ’ ” .

U roczystości pośw ięcone pam ięci Jo h an n esa  B obrow skiego  o dby ły  s ię  w  B e r­
lin ie  w  d n iu  27 X I 1985 r. Tego dn ia  N iem iecka A kadem ia  N au k  zorgan izow ała  
sem in ariu m  n aukow e pośw ięcone tw órczości B obrow skiego. 'W -d y sk u s ji, ja k a  się  
rozw inęła  na  sem in a riu m , po lem izow ano z te n d en c y jn y m i o p in iam i pochodzącym i
2  N iem iec zachodnich , a o k reś la jący m i B obrow skiego  ja k o  p isa rza  „naiw nego”, 
„bez w y raźn eg o  p ro filu  duchow ego” 21. Główina u roczystość odby ła  się tegoż dn ia  
w  S taa tsoper, n a  k tó re j ocen iono  w k ład  B obrow skiego w  li te r a tu rę  NRD. R ed ak to r 
TJnion-Yerlag, G e rh a rd  D esćzyk, zab ie ra jąc  głos w  czasie w ieczoru  k u  cżci p i­
sa rza  stw ie rd z ił, że tw órczość Bobrow skiego- odnosiła  się p rzede  w szystk im  do 
św ia ta  „ sa rm ack ieg o ”, w obec k tó reg o  N iem cy ponoszą ogrom ną w inę, począw szy 
od  Z akonu  K rzyżack iego  a n a  H itle rze  skończyw szy. U tw ory  te  —  zdan iem  m ów ­
cy — w y m ag a ją  od czy te ln ika  n ieu s tan n e j k o n tro li sam ego sieb ie  ja k o  ch rześc ija ­
n in a  i człow ieka, s tąd  też  pozostaną  one n iep rz e m ija ją c ą  w arto śc ią  naszego po­
ko len ia  24.

W a rty k u le  za ty tu łow anym  Po śm ierc i Johannesa  B obrow skiego , opub likow a­
nym  w  „Ż yciu L ite ra c k im ” z dn. 26 IX  1965 r., czy tam y:

„B obrow ski by ł p rzede  w szystk im  poetą , k tó ry  postanow ił odnow ić zw iązki 
duchow e poezji n iem ieck ie j ze W schodem . C zynił to  z re sz tą  n ie  ty lko  poprzez 
poezję, rów nież w  prozie  d a l się poznać jak o  su row y  sędz ia  n ied aw n ej, n a c jo ­
na lis ty czn e j p rzeszłości n iem ieck ie j, o  czym  św iadczy  p rzed e  w szystk im  p rzy ­
go tow yw ana także  do polskiego w y d an ia  pow ieść L ev in s  M iihle. L a u re a t 'G ru ­
py  47’ za licza jący  s ię  do je j p ro m in en tn y ch  'członków ’, N iem iecką R ep u b lik ę  
D em okra tyczną  uw aża ł za sw o ją  o jczyznę — n ie  ty lko  za m ie jsce  sw ego za­
m ieszkan ia . T u ta j p isa ł sw oje książk i, choć w y d aw ał je  n iem al rów nocześnie 
w  obu p ań stw ach  n iem ieck ich . T u ta j też  n ie  sk ą p ił sw ego  p ió ra  w  ob ron ie  h u ­
m an istycznych  w arto śc i w spółczesnej li te ra tu ry . [ . . . ]  P ra g n ą ł Jo h an n es  B obrow ­
sk i ukazać  'obciążony w in ą  sto su n ek  n a ro d u  n iem ieck iego  do sw ych  w schod­
n ich  sąs iad ó w ’, chcia ł s ię  tw órczością  sw o ją  przyczyn ić  do lik w id a c ji ten d en c ji 
odw etow ych . P o k azy w ał przeszłość i o p isy w ał te raźn ie jszo ść  w  dziedzin ie  w za­
jem n y ch  s tyków  n iem iecko-po lsk ich . S ta ł się przez to  p isa rzem  po litycznym , 
n ie  stro n iący m  od m o ra liza to rs tw a , aczko lw iek  obrazy , ja k ie  pod jego p ió rem  
pow staw ały , b y ły  b a rd z ie j w ym ow ne od w skazań  i m orałów . R zadko  k tó ry  p i­
sa rz  n iem ieck i podejm ow ał się ta k  n iew dzięcznego  tru d u . B obrow sk i b y ł na  
szczęście p isa rzem  w yb itnym , d la tego  słow a jego m iały  og rom ną skuteczność 
u  pub liczności czy ta jące j po  obu s tro n ach  Ł aby . P rzez upoetyzow ane przez 
sieb ie  tre śc i s ta ł  się p isa rzem  b lisk im  także  i n am  Polakom . [ . . . ]  N ależałoby 
ja k  na jw cześn ie j w ydać w y b ó r w szystk ich  jego  liry k ó w  o raz  w ybór opow iadań , 
z k tó ry ch  w iele  zaw iera  w  sobie in te re su jącą  nas m a te rię  n iem iecko-po lską , 
an ty n ac jo n a lis ty czn ą , a n ty p ru sk ą  i a n ty h itle ro w sk ą ”.

"  P o r .  n o ta tk ę  p t .  Gedenkfeiern fiir Bobrowski in Ostberlin. „ S tu t tg a r te r  Z e i tu n g ” 
z  29 X I  1965.
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Spuścizna  lite ra c k a  Jo h an n esa  B obrow skiego, ta k  sk ro m n a  objętościow o, a  je ­
dnocześn ie  ta k  bogata , zasłu g u je  w  p e łn i n a  pośw ięcen ie  je j u  n a s  ja k  n a jw ię k ­
szej uw agi. Celow ość b ad ań  i p o p u la ry zac ji u zasadn ia  je j g łęboki hum an izm , n ie ­
p rzec ię tn e  w a lo ry  a rty s ty cz n e  i m ie jsce , ja k ie  w  n ie j z a jm u ją  s to su n k i po lsko - 
-n iem ieck ie  o raz  n asz  n a ró d  i jego k u ltu ra .

T a d e u sz  S e w e ry n  W ró b lew sk i
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